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Redakcja, administracja:i expędycja pocztowa i miejscowa Gazety Nuodowej jest w kamienicy p. Groma | 


Do 1. 3822. 

C. F. sąd krajowy w sprawach karnych we 
Lwowie zważ; wszy, że iodakcja czasopisma „Ga 
zeta narodowa“ w numerze 35tym zd. 24. maila 
1863 zamieściła artyknły: „Lwów d., 23go marca* 
„Sprawa polska za granicą“ i „Wieruiqe kłam 
stwo” z treści swojej poszłakowane o zbrodnię 
zaburzenia spokojności publicznej, w. myśl $. 66. 
kod. kar., i rozp. w. minisierjum sprawiedliwości, 
z duia 19. października 1860; jakoteż artykuł w 
w kronice „z Buniowiee* poszlakowany wykro 
czenia przeciw $. 30Q kod. kar., postanowił śledz 
two karne wytoczyć. 

Où c. K, sądu krajowego w Spiawach karuych. 

Lwów dnia Z6. marca 1863. 

~ Dobrowolski. 
; i 
Gazeta Narodowa wychodzić będzie co- 
dziennie. wyjąwsży poniedziałki. 
“Prenumerata zostaje ta sama Co da- 
wniej. t j. z przesyłką pocztową 4 zł. 
50 kr. kwartalnie — bez przesyłki; w miej. 
scu 3 zł. 60 kr, CTE © | 

Ci prenumerauci pocztowi, którzy zło- 
żyli całkowitą prenumeratę za _ pierwszy 
kwartał aż do ostątniego marca w kwocie 
4 zł. 5© kr. w. u., raczą obecnie, przesyła- 
jąc przedpłatę na drugi kwartał, złożyć 
jedynie 3 zł..w..a., czem wynagrodzi się 
im nieotrzymywanie Gazety Narodowej od 
8, lutego do 9. marca 

Ci zas prenumeranci -pocztowi, którzy 
ziożyli jedynie 2 zł. 50 na trzy razy w ty- 
godniu wydawaną gazetę, raczą dopłacić 
teraz 50 kr. należących się od nich do 
końca marca, co wraz z prenumeratą na 
kwartał drugi od ] kwietnia do końca 
„czerwca uczyni 6 zł © RL ŚJ JB 

Razem z Gazetą Narodową można pre- 
numerować i Dziennik literacki, którego re- 
daktorem główny m równie jak i Gazety jest 
Jan Dobrzański, Dziennik literacki wycho- 
dzi dwa razy ua tydzień i jest uzupełnie- 
nie Gazety pod względem  polityczno-hi- 
gtorycznym i literackim. 

Dziennik literacki od 1. stycznia do koń- 
ca czerwca w miejseu . . 4 zir. WO kr. 
z przeselką "pocztową .B złr. 30 kr. 
od 4.-kwietnia w miejseu „do 
końca czerwca . <. oon 2 zh- 10 kr. 
z przesełką pocztową . : . © złr. 30 kr. 


Dwie dyktatury. 
Nine ira et studio. 


Sprawa diwócii dyktatur należy już do bi- 
storji. Jedna doszła do skutku, druga upadła | 
po dziesięciódniowem trwaniu. 
weg tego tet stanowiska hietorjł sądzić ją bg- | 
dziemy. 5 

W początkach marca pierwsze dzienniki nie 
mieckie przyniosły wiadomość o nominowaniu ie- 
nerała Mierosławskiego dyktatorem | naczelnym 
wodzem powstania. 

W kilkanaście dm poźniej przyniosły drugą 
wiadomość, że jenerał Mierosławski zrzókł się 
dyktatury, a został jedynie prezesem rządu tym- 
czasowego. Jako przyczynę podawały, iż komi- 
tet centralny warował sobie zachowanie rządu 
cywilnego, co z dyktaturą pogodzić się nie dało, 

Jenerał Mierosławski w emigracji będąc, pod: 
nosił od kilkanastu lat kwestje, socjalne. Tem 
zraził do siebie wszystkich, będątych innych od 
niego zasad społecznych. Jeżeli to' jest prawdą, 
iż komitet centralny zawarował sobie zarząd cy: 
wiiny, to widocznie uczynił z obawy, aby powsta: 
nią niesosłabiać odstąpieniem lub zniechęceniem 
tych ludzi, którzy w przeciwnych co do zasad 
społecznych od Mierosławskiego szeregach stali. 

Wszystkie nominacje” ogłaszał komitet cen- 
tralny w organie swoim. Ruch. O dyktaturze 
jenerala Mierosławskiego nie było tam wzmianki. 

Pierwsze odozwy jako dyktator wydał jene- 
rał Mierosławski z Frankfurtu." Później* umiłkła 
jego dyktatura. Łatwo było bowiem spostrzedz, 


seraty się przyjmują, 


że nie mając w opinji narodowej pudstawy przy- 
gotowanej, przeprowadzić się nie dz.  Podobnu 
i sau: Mierosławski spostrzegł iż aby powszechną 
dia siebie opinję w powstaniv a z nią podstawę 
dyktatury zdobyć, trzeba pob'ć raz i drugi i trze- 
ci moskali i znaleść odgłos w narodzie. 

Z lego to powodu podobno i komitet cen- 
tralny wstrzymał się z ogłoszeniem jawnem jego 
dyktatorem, i sum. nominat tożsamo uczynił. 
=a Klęski * jakie poniósł jenerał Mierosławski 
przy samem wkroczeniu swem w Kaliskie, pod 
Krzywosączem i nad (łopłem, wykazały niemo- 
żność osiągnięcia na pobojowisku w tamtych o- 
kolicach sławy wojenuej. zdobycia sobie podata- 
wy w opinji i „urzeczywtstnienta, jak mówi, 
władzy dyktatorskiej, na przestrzeni, z któ- 
rej oały kraj mógłby g6 ze swobodnem uzra- 
niem usłyszeć." Później, jak wię w swym pro- 
teście wyraża, zapadł jenerał Mierosławski w: 
ciężką chorobę, która po zmusiła do szukania, 
ochronnego ukrycia. 

Dwa miesięcy mijało od chwili powstania, « | 
powstańcy -nie mieli ani naczelnego wodza, : w 


sprężystej, niekrępowanej uiczem władzy. Ró: 
wnież nikt obliczyć nie mógł, kiedy ta nomino- 
wana już włądza wystąpi jawnie, bo nikt obli- 
czyć nie mógł, kiedy dla urzeczywistnieniu jej 
zdobędzie jenerał Miercsławski taką przestrzeń, 
z którejby usłyszeć mógł ją naród z swobodne 
uznaniem. Również nikt wiedzieć nie mógł, jak 
długo potrwa ciężka «choroba jenerała Miero- 
sławskiego. Í 
Wypadków jednak nie możua była zastano- 
wić. Rozwój powstania "odbywał się i podczas 
ciężkiej choroby jenerała Mierosławskiego. I do- 
prowadził rozwój wypadków do tego, iż powstań- 
cy uczuli potrzebę dyktatury. A że jenerał Lan- 
giewicz był wówczas jedyuym wodzem, używa- 
jącym szerokiej sławy, ponieważ na uiego była 
uwaga wszystkich zwrócona, więe nie natural 
niejszego, jak że on zostal vgłoszony dyktatc 
rem w porozumieniu z komitetem centralnym 
Najwięcej zaś przyczyniła się 'do ogłoszenia 
dyktatury Langiewicza ta okoliczność, iż wszyscy 
prawie na nią się zgodzili. Obojętni dotąd, na 
wiadomość o tej dyktaturze łączyli się z powsta- 
niew. Biali i czerwoni szli w tym względzie rę- 
ka w rękę. Obiecywała więc ta dyktatura pò- 
wśtaniu przysporzyć sił znacznych, Oprócz tego 
za granicą czyniono zarzuty, iż powstanie nie jest 
jeszcze narodowem, bo nie wszystkie stany wzięły 
w ¿niem udział Uznana zaś przez wszystkie 
stany dyktatura, była Siluem Świadectwem iż w 
Polsce wybuchło prawdziwie narodowe powstanie. 
Protestacja jenerała Mierosławskiego przeciw 
dyktaturze Langiewicza datowaną jest dnia' LI. 
marca, więc tegoż samego, w którym dyktatura 
została ogłoszoną. 
Protestacja ta jest w wysokim stopniu kro- 
kiem niepolitycznym.  Pojmnjemy dynastów, któ- 
rym ubieżonc (ron, protestujących na zasadzie 
prawowitości przeciw uzurpatoromi, - Jale otiaro wa- 
nie' komuś dyktatury, samem nieobjęciem jej rze- 
czywistem upada 8amo przez się. i praw ztąd 
żadnych wyprowadzać nie można Śkor» tdykta- 
tura była potrzebną dla powstawia, a sześć 


| tygodni mając czasu, jenerał Mierosławski z nią 


nie występywał czy nie mógł wystąpić, kto 
inny 2a8 z uznaniem narodu objąć ją mógł — to 
ją i objąć był powinien. To nie była nzurpacja, 
lecz konieczność. 

Jenerał Mierosławski byłby okazał wysoki 
rozum polityczny i prawdziwe poświęcenie i pa- 
trjotyzm, gdyby był spisał tegoż samego dnia nie 
protest, lecz uznanie dokonanego faktu, gdyby 
się był oddał pod ruzkazy dyktatora. Tym je 
dnym czynem byłby sobie zdobył serga wszy- 
stkich i zgotował sobie przyszłość. 

Protest odsłonił agitację. Ogłoszenie zas pa 
bliczne protestu dopiero po upadku dyktatora, po 
jego uwięzieniu, szerzonym wieściom 9, agitacji 
jeszcze przestronniejszę ptworzyłą pole dalszych 
domysłów. 

Zresztą dyktaturę zdobywa się nie agitacją, 
nie, protestami lecz czynami | 


"a 


"LISTY z pieniąazmi przesyłane być winny franco do Wydawnictwa Gazety farodowej we Lwowie. — LISTY 


reklamacyjne nie zafjcczętowane nie ulegają frankowania. ZE 
Ogłoszenia, odezwy, awiadomienia i doniesienia wszelkiego rodzaju przyjmują się w wydawnictwie „Uazety* 


pd 


wiersza drobnem pismem lub za miejsce objętości wiersza po 6 cent., a na opłate steplową 30 cent. 2 


zą każdorazowe nmieszczenie. J 


* Sprawa polska za granica. 


« Puselstnu unuSkiewskic w Paryżu pospieszy - 
ło skwapliwie <akomunikować dziennikom tau- 
tejszym telegramy warszawskie o zwycięztwach 
nad Łangiewiczen. Zwycięztwa te wszakże nie 
zmienily w niczemu polityki francuzkiej, która te 
raz owszem przychodzi do przekonania, iż mnai 
wstawić się za narodem nieszczęśliwym i zdepta 
nym. Fraqpce powiąda: „Jas długo walka trwała, 
dyplomacja nie. nie mogła uczynić, albowiem eho- 
dziło Q.honor militarny Moskwy. Dziś kiedy Pv- 
lak zwyciężony leży na ziemi, nie będzie trn- 
dno honorowi Moskwy, : odegrać rolę wspaniało- 
myślnego, | dać amnestję wraz z konstytucją li- 
beralną!* ('onatitutionel zaś rzekł; „Los tqadarza 
cesarzowi Aleksandrowi II. piękną rolę. Aunestja 
czyni zwycięztwą takie zupełnęmi, a świat przy- 
klasnąłby Aleksandrowi II., gdyby powstanie 
stłumione, wspaniałomyślnością całkiem rozbroił.* 

Oto głosy półurzędowe dzienników paryzkich 
z powodu telegrumów: moskiewskich. Sićcle sro- 
ma „się ua to, że takie wyrazy „mogły. wyjść, 2 
pod. pióra trancuzkiegu. : Tenże dziennik za 
mieścił "przed kilkoma dniami odezwę p. Ed- 
gars: Quinet. do duchowieństwa katolickiego, 
aby kazało „bió. w dzwony, na intencję 
Polski, i aby wspierało powstanie przeciw 
Moskwic. Biskup Dupanloup ogłosił w Union i 
Gazette de France odpowiedź na tę odezwę dle 
tego szczególnie, iż p, Edgar Quinet okazywał 
się dotychczas zapamiętałym przeciwnikiem kato- 
licyzmu. Msgnr Dupaniqup odpiera zarzut, jakoby 
duchowieństwo katolickie stawało zawsze i wszę- 
dzie.po stronie mocniejszego i mówi: „W Bry- 
tanji, Wielkiej ujmujemy się za [rlandją, na Wscbo 
dzie z chrześciaństwem Libanu, a w Ameryce 
za niewolnikami, w Moskwie za Polską, we Wło- 
sżech za papieżem, — na całym Świecie stajemy 
po stronie głabgzego, ubogiego, po stronie dzieci, 
opągzczonych, po gtronie niewinności, sumienia, 
sprawiedliwości, po-stronie tego wszystkiego; co 
kolwiek tu na Świecie jest wzgardzone i ukrzy 
żowane wraz z Chrystusem. A przechodząc dzie 
je ostatniego stulecia, widzę, że papieże Klemens 
XIII t. XIV. sami jedni różnemi czasy 20 razy 
protestowali na piśmie i urqczjście przeciwko 
zdobyczy 1 podziałowi. (Msgnr zapomniał o bnii 
pap 2 r. 18382.) | czegoż chcecie? — Czynów ? 
Odpowiadam wam- Co tylko duchowieństwo czy 
pić moge, duchowieństwo polskie czyni to wszy 
stko. Błogosłatyj, pociesza, pielęgnuje, krzepi du 
cha. Kościoły stoją utworem dla rannych, Aby, 
pomódz swym- braciom, kapłani nie wzdrygają 
się wystawiać na największe niebezpieczeństwą, 
8 ja błogosławię ich za to Duchowieństwo pob 
skie jest narodowem, a nie masz tam ani jednego. 
serca kapłańskiego, któreby nie biło wraz z ser- 
cem, narodu. * 

.Wyjęliśmy ' nwyślnie asięp ten z oświadcze 
nia Najnrzew., bisk. Dupanloup, aby wykazać, jak 
dwietną ma reputację Qdłuchowieństwo nasze kato- 
liekie w oczach Francji. 

=y Do Kołońskiej Gaz piszą z Paryża dnia 21 
b. m.: „Dzienniki mało- jeszcze zamieszczają arty- 
kułów o Polsce. Wielki saturm wywołała tu wia 
domość, że-wojska moskiewskie przez 15 godzin 
hawiły na terytorjnm pruskiem ze względów tak- 
tycznej wygody (niedaleko Wrześni i Pleszewa). 
Opinion. Nationale wzywa rząd. aby się bezzwło- 
cznie jął jak najsprężysiszych kroków. Patrie tak 
samo. Nation zas; natchniona zwykle od p. Dro- 
uin dle Lhuys, uie o teu jeszcze nie mówi, nato- 
tulas. oddaje się nadziejom, że Meskwa teraz da 
Polsce koncesje, i że przystanie na to, aby kon- 
cesje te oddać pod gwarancję reszty mocarstw. 
Bohaterami „dnis są - ke. Napeleon i br. Walew- 
ski, „oba za wystąpienie w debatach senackich 
Dla pierwszegu gotuje się ze | 
cuskięh, adres dziękczynny. 
Walewskiego składano wczoraj karty wizytowe 

W Paryżu ma wyjść historja dotychczągo- 
wego powstania polskiego z wyliczeniem szcze- 
gółowem okrucieństw moskiewskich. Kardynał 
Donnet, arcybiskup z Bordeaux, wydal list pa 
sterski, przepełniony współczutiem dla Polski. 
Inni prałaci mają pójść za jego przykładem. 


(z tym oddziałew «udał się do 
| Tarnogrodu z synemu samotrzeć spuścił się z ca 


| ~- Z odpowiedzi lorda Russel na interpelację W 


pariamencie angielskim, dowiadujemy się, że rząd 
francuzki zażądał w Petersburgu wydania tych 
Polaków, którzy chociaż zaopatrzeni w paszpor- 
ty francuzkie, zostali uwięzieni w Prusieck i 
ztamtąd wydani do Moskwy. 
Budberg, poseł mosk: w Paryża, czyni nieu: 
siannie przyrzeczenia na korzyść Polski, skoro 
tylko powstahey broń złożą. Usiłowania te mają 
widocznie na celu zwlec ile możności interwen- 
cję mocarstw zachodnich w sprawie polskiej 
Presse wiedeńska zawiera telegram z Berlina 


tot 


„W tej materji pełen nadziei złudnych. 


Ostatnia L’ Opinion natiogale w artykule 
wstępnym naczelnego redaktora p. Gnćroult, toz- 
wija cały plan kampanji przeciwko Moskwie że 
strony Francji. Dowodzi, że interwencja . zbrojna 
jest koniecznością i warunkiem życia dla dynastji 
napoleońskiej. Proponuje alians ze Szwecją, wy- 
słanie eskadty na Bałtyk, któraby w przystaniach 
szwedzkich znalazła wygodną podstawę operacyj- 
ną, wysadzenie korpusu 15.000 na wybrze- 
żach Żmudzi, i dostarczenie Polakom kilkuna- 
stu tysięcy dobrej brom. Artykuł ten został prze- 
paszczony przez cenzurę napoleońską, która za 
artykuły o wiele słabsze wydawała jaż ostrzeże 
nia dziennikom. 


Ziemie Polskie. 


Z Lubelskiego 26. marca. 

(Y) W numerze 35. Gazety Narodowej wy - 
czytałem korespondencję pod znakiem (X) jako 
pochodzącą od ezłowieka wracającego z obo- 
zu pod Biłgorajem, i opisującego zdarzenia wo- 
jenne w lubelskiem województwie ` 

Gdy w korespondencji tej wiele znajduje się 
doniesień  niedokładnych przeto chcę jako 
świadek tych zdarzeń naoczny to wszystko spro- 
stować, co w owej korespondencji mylnem znajduje. 


IP 
tag 


Owoż przedewszystkiem nie zajął Czecho-„.-...e 
wski Krzeszowa, i nie zabrał ztamtąd zapasów 777 
wojennych i prowiantów, (już wczoraj w opisie 102, 
naocznego świądką, sprostowane), lecz siojąe 19.77 
marca..obozem w, Naklikn, wysłał oddziat do — +4. 
Krzeszowa, który zabrawszy do » 1 800 rublif i 3°97 


nowa w znacznej- nadciągają sile, kwi Na 
klika; poczem zaraz obóz zwinięto, i o 


a frand 


dowiedziawszy mię, że moskale od Lipiny i Ja-4 


| mnoge, 


oy ną Potok drogą ku Biłgorajowi ruszono, gdzie»: : 


nazajutrz 20. b. m. koło Rudki uad rzeczką Tan 
wą dwie pomyślne stoczono potyczki, zań 21. 
uledz musiano przeważnym siłom. nieprzyjacjęlą., 
między Rudką a Solą i 5 


risk 


o4 


Pr] 


Sprostowawszy niedokładne podanie o obo ** 


zie Czechowskiego, przystępuję dv oddziału Jun- 
gowskiego. Owóż oddział ten nie ciągnął od Jó- 
zefowa, ale od Różańca przez Tarnogród główną 
drogą ku Naklikowi, “gdzie się spodziewa! zastać 
jeszcze Czechowskiego. Siła tego oddziału nie 
wynosiła, jak to szanowny korespondent (X) twier- 
dzi, 300 ludzi, lecz 180 zaledwie w połowie uzbro- 
jonyct. Tenże sam oddział nie stał dnia 20. mar- 
ca obozem pod Luchowem, w tej bowiem pier. 
wszej wyprawie nigdzie nie cbozował aż do po- 
wrotu swego na pol. różanieckie, zkąd by! dniem 
przedtem wyruszył © 

Prawdą jest, iż między innermi przybył toż. 
samo dnia 18. marcu jeden z obywateli gali- 
cyjskich do obozu pod Różańcem, aby Syna swe- 
go w potrzeby obozowe należycie zaopatrzyć ; 
że nazajutrz, nie zastawszy obozu na miejsct , 
rnazgł za mm w pogoń, aby syna swego z in- 
uymi w dalszą wyprawić podróż, że sam dalej 


Tarnogrodu, a z 


tym pospiechem do Naklika celem uprzedzenia 
Czechowskiego o nadciągającej mu pomocy 3 
Tym sposobem wyprzedziwszy cddział Jan- 


.gowskiego na dwie godzin marszu, przybył ów 
obywatel d. 20. o3ciej godzinie ranu do Naklika* 


gdzie niezastawszy już obozu Częchowskiego , 1 
dowiedziawszy się że ruszył ku Potokowi, że 
Krzeszów zajęli moskale, że ku Potokowi oć z 
nowa i Lipiny w znaczniejszej ciągną sile - wa” 
cił do Potoka, gdzie go znowu ladzie wiarogodni 
upewnili, że obóz Czechowskiego pociągnął przed 


iN 


para gođziuanii drogą ku Biłgorajowi. Ci sami: 
ladzie potwierdzili toż samo wiadomość , zacią-.|.. 


gniętą już w Nakliku o zbliżających gię zna- 
cznych siłach moskali, |= ' 

Z temi wiadomosciami, grore się poźniej do 
słownie sprawdziły. wrócjł ów obywatel do od- 
dzialu Juagowskiego i opowiedziawszy rzecz na: 
go, zostawił decyzję naczelnikowi i jego ofice- 
cerom, którzy jednogłośnie zgodzili się na od- 
wrót do obozu rożanieckiego. poczem decyzję 
tę szczęśliwie przeprowadzili. Mówię: szczęśliwie, 
ho pokazało się że w pół godziny po odjeździe 
owego obywatela z Naklika, zajęli „moskale tenże 
i ruszyli ku Potokowi. ? ; i 

Gdyby wiec oddział Juugowskiego nieprze- 
strzeżony qzedł dalej ku Naklikowi, trafił by ua 
przeważne sily moskiewskie, a nienzbrojony i 
nieaorganizowąny , ulegając przemocy, dostałby 
był się cały w ręce nieprzyjaciela. 

Przyposzczanie ludzi nieświad: mych rzeczy, 
że oddział Jungowskiego mógł wspólnie z Cze- 
chowskim wziąść nieprzyjaciela we dwa ognie, 
jest prostą fikcją, — na to bowiem, aby nieprzy- 
jaciela wziąść we dwa ognie , potrzeba, żeby te 
dwa ognie o sobie wiedziały, inaczej nieprzyja- 
riel ze znacznemi siłami każdy z tych ogniów 080- 
hno zniszczy, I tą razą takby się stać musiało , 
bo dwa te oddziały nie wiedziały © sobie. , 

Okazuje się więc, że ów obywatel nie zja- 
wił się nagle w Lnchowie i nie straszył obozu, 
ale że z narażeniem siebie i syna wyratował ten 
w połowie uzbrojony oddział 180 ludzi raz od 
rozbicia pod Potokiem,' powtóre pod' Tarnogro- 
dem w które to ostatnie miejsce tożsamo nad- 
ciągnęli moskałe wkrótce po odyrocie rzeczonego 
oddziału do obozu rożanieckiego. 

Toźsarno sprostować muszę niedokładne po 
davie jakoby Jnogowski wysyłał 20. marca pa- 
trole z obozu luchowskiego celem wysznkania 
Czechowskiezy, Patrole te nie z Luchowa, ale z 
marszu rozesłaąo w celu odszukania awangardy, 
która w 45 ludzi i 9 furgooów na myluą zho- 
czyła drogę i dopiero pod Tarnogrodem połączyła 

‘aie z uddziałew. ` p k : 

' Ouvalenie to oddziału Jungowskiego ; miał» 
jeszcze tę dobra stronę, że we dwa dni późuiej 
oddział ten wzrósł do 300 ludzi, z których 
250 w broh paluą a reszta w Kosy zaopatrzoną 
została. u 

Oddział ten wyruszył 22. b. m. o godzinie 
4 pąwtóre z obozu różanieckiego, tą razą na nuc 
do Luchowa. Dla czego zaś przys najlepszym du 
chu cheiwej boju młodzieży, dogzedłgzy do- Lu- 
chowa i mie spotkawszy się z nieprzyjacielem, 
przeszedł granicę austrjacką, pomimo że go już 
żaden galilejczyk nię strąszył — nie moja rzecz o 
tem sądzić. 

Napisałem prawdę, którą zaświadczą wszy- 
acy oficerowie oddziału i cały oddziął. 


w= 


Kraków dnia 26 marca. 


©) Dziś po poładniu miasto całe chciało od- 
prowadzić zwłoki e. k. oficera, którego mieli za- 
bić moskale. Omylono się jednak, gdyż podobno 
żołnierza zabitego wczoraj już pochowano, oficer 
zaś miał jak mówią podziękować miastu za 8ym- 
patję, oświadczył jednak zarazem, że się ma le- 
piej. Z tego wszystkiego wypływa jednak, że mo- 
skale wbrew wszełkim zaprzeczaniom ambasado- 
rów, aż nadto dotykalnie przekraczają granicę. 
Dowody tego dali w Karniowie i na samej czu- 
liekiej granicy. 

Drugi fakt, za który naw zaręczają, zda- 
rzył się w Sierosławicąch 18 czy 19 t. m. (Sie- 
rogławice na tutejszem ierytorjam.) 

Kiedy ujrzano z tamtej strony zbliżających się 
do brzegu powstańców, natychmiast z całą skwa- 
pliwością kazano prom przeciągnąć na drugi brzeg, 
a to chyba mimowoli w celu ułatwienia moska- 
lom barbarzyńskiego możebnego , morderstwa na 


nieszczęśliwych szukających ocalenia. Pózniej, 


kiedy obywatele w Królestwie mieszkający chcieli 
w gwałtownym interesie przeprawić się z Krako- 
wa do domu, został obstawiony żandarmami 
prom, niedozwalając nikomu iść ani tam, ani na- 
powrót. Gorliwość ta i słażbistość może bardzo 
chwulebna, ale jakoś nie świadęząca na „korzyść 
sentymentu ludzkości, i przeeiwna zasadom przez 
rząd og'oszonym i zachowywanym. 

Z pola walki w Krakowskiem , na teraz nie 
ważnego donieść wam nie możemy. 

Kiedyś przebąkiwno tu o ogłoszonej w War- 
szawie przez rząd moskiewski powszechnej amne: 
atji; wieść okazała się myłną, jakkolwiek mogła 
być puszezoną przez interesowanych jako sonda 
ovinji. Więc tyle krwi szlacbetnej, tyle poświęceń 
miałoby Bię skończyć na amnestji, moskiewskiej 
amnestji! podobnej. owemu pompatycznemu wyro- 
kwi, zwalniającemu z resztujących 4000 pałek, 
bo po pierwszym tysiącu z człowieka już trupa 
zrobiono! Niechaj się cieszy i agitnje w duchu 
wspaniałomyślaej amnestji kamaryla margrabiego; 
aczeiwego Polaka już ona nie złudzi. ` 


Ea 


Aresztowagią trwają Siągle, pa „boleść awy- 
wożonyech.w. obce miejsce zdala od pola walki, 
której kohca spodziewali się doczekać pod ojczy- 
stem niebem, wielką. + © 4 - 
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Kraków 21. marca 

(SKI) Miasto nasze ożywione jak nigdy. Wezo- 
rajsza pogoda, prawie pierwsza w tegorocznej 
wiośnie, napełniła rynek i plantacje tłamami, mię- 
dzy któremi widzieliśwy mnóstwo nieznajomych 
twarzy. Ale choć nieznane, noszą one teraz tak 
wyraźne piętno, przemawiające nam do duszy, że 
wcale ich za obcych pie uwążamy, ale owszem 
patrzymy w nie, : jakbyśmy je dawno bardzo już 
znali. Pod Zamkiem zebrało się też wczoraj wiele 
osób, a to w celu odprowadzenia na cmentarz 
zwłok żołnierza austrjąckiego zmarłego z ran, © 
trzymanych w utarczce 4 moskalami. Był to wy- 
raz spółczucia, obudzejącego s'ę w sercach pol- 
skich na każdą dzikość i bezprawie moskiewskie. 
Zawiedli się jednakże licznie zebrani Krakowia- 
nie; pogrzebu nie było wcale — gdyż pomimo, 
iż miał być rzeczywiście, obawa skutków takiej 
owacji, zmusiła podobno władze wojskowe do 
wstrzymani: ceremonii. Jeden z wyższych ofice- 
rów miał się wyrazić, że gdyby żołnierze widzieli 
takie współczucie — toby w razie danym nie 
chcieli strzelać (?) Zdaniem jednak naszem może 
ten fakt obudzać w nas, najłagodniej powiedziaw 
Szy, zdziwienie nad milczeniem rządu w obec ta- 
kiego kilkakrotnego pogwałcenia terrytorjam przez 
moskali. Śmiesznym więc a nawet złym był wy- 
bryk niepowołanych przewódzców,; którzy z po- 
wodu tego jakąś demonstrację orządzić chcieli. 

“Z uaszych rannych umarł wczoraj jnż 16sty, 
nazwiskiem Jan Grochola, lat 23, rodem z gub. 
radomskiej, ranny pod Pieskową Skałą ` 

Z powodu wzrastającego ciągle napływu chro- 
niących się ua terrytorjum austrjackie powstań- 
tów, nasuwa imi się pod pióro pare ważnych kwe- 
stji, v których tu maszę współhnąć” Pierwszą z 
nich jest niegodziwaą” nieludzka żyłka tutejszych 
przemysłowców , z lego nieszczęścia 6 zyskach 
tylko ostbistycb przemyśliwać makazująca. Wi- 
dziisy ją prawie u wszystkich restauratorów, ho- 
telarzy, traktjerów, a nawet rękodzielników 
którzy przy zwykłej naszego miąsta dróżyźnie, 
ni razu nie potnyśleli © tem. czyby im ńie wy- 
padało, bez narażenia s'ę na straty, przy tak wiel- 
kim popycie, zniżyć ceny sprzedawanych przez 
siebie effektów. Traktjernie nasze codziennie te- 
raz przepełnione bywają gośćmi, ale w spisach 
potraw im podawanych, najmniejszej nie widzi- 
my zmiany. Mieszkania tak są drogie, jak nigdy. 
Na małej uliczce pokoik na Zgiem piętrze, bez 
mebli, bez opału, kosztuje 15 złr. w. a. miesięcz- 
nie. Suknie, buty i wszelka odzież znacznie także 
podrożały w tych czasach. Wszystko to jakkol- 
wiek w parze idzie z rozsądkiem” i praktyczno- 
ścią, nie zgadza się wcale z uczuciem i patrjo 
tyzmem. Godziłoby się rozstrząsnąć obywatelskie 
somienie, i cofnąć się od zasłużonego zarzutu, 
który już jest niedaleko " db” 

Drngą ważuą kwestją z tej samej okoliczno- 
Sci wypływającą, jest niedbała czy niedobra o 
pieka nad szukającymi i potrzebującymi przytuł- 
ku. Bolesne wypadki wymownie świadczą o ko 
niecznej potrzebie gorętszego zajęcia się tymi, 
którzy przecież nie mogą się tuł É po ulicy o 
chłodzie i głodzie, i stwarzać nową kastę Jadzi, 
żebraków patrjotów, wzywających jałmużny tytu- 
łem nieszczęsnego rozproszenia albo rany odnie- 
sionej pod Grochowiskami, Zagością, Skałą, Ma- 
łogoszczą itd. Zezwolić na takie głosy rozpaczy, 
nię powinno przecież miasto polskie; a ei, któ- 
rzy są temu winni, nie zniosą zapewne spadają. 
cych na nich wyrzutów. Ręczę za fakt, który o 
powiem, aten wykaże potrzebę energiczniejszego 
zajęcią się miedolą biednych. Idący sobie z ey- 
garem obywatel został na ulicy przytrzymanym 
przez trzech wynędzniałych i wygłodzonych ludzi, 
którzy go zaczepili wołając: „Ty sobie palisz cy- 
garo, a my umieramy z głodu. My byli w nie- 
jednej bitwie, a teraz nędzę znosimy.* — A gdy 
się im zaczepiony z swej niewinności ' tłumaczyć 
zaczął, nie słuchając jego obrony, wzięli się do 
wyrazistej odezwy, i po prostu mówiąe zaczęli 
go okładać kijami. Ucieczka uratowała zaczepio- 
nego od grożącego niebezpieczeństwa. — Takich 
faktów mógłbym przytoczyć więcej, a każdy prze 
bywający w Krakowie poświadczyć może, jako 
przejść przez : ulicę nie można, aby nie być za- 
czepionym gorzkiemi wymówkami i wyrzutami 
ubogich rozprószeńców. 3 
— Miasto i obywatele powinni temu zaradzić. 
Gdyby bowiem rozebrali między siebie wszystkich 
takich żebraków, nikomu nie byliby uciążliwymi 
Tak zaś, oprócz nchybienia sprawie, uchybia się 
i ludzkości. Od chwilowej pomocy, wywołanej do 
razu wzruszeniem nad nieszczęśliwymi, nie uchy- 
lają się wprawdzie Krakowianie, jakem to daw 
niej donosił -- chwilowa jednak uigā nie wystar- 
czy, zajęcie powinno być trwalsze i stalsze. — 
Współczicie prawdziwe, objawia się czynem i 
energią -* Cv się tycze innych Btron życią Kra- 


kowa, to $ ciągłe odbywają się rewizje w skn- 
l i : 
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ść 

tek fałszywych aenuncjacyj . — Rewidują np. ta- 
kiego, u którego świstka papieru nie znajdują — a 
nie dopiero broni lub amunicji ; aresztoją i więżą 
takich, którym się nie śniło nigdy maczać ręki 
w sprawie publicznej itd. l! d - a 

Teatr odwidzany bywa liczniej. We wtorek 
był przepełniony — ale publiczność płci męzkiej. 
Dziwnie też sala teatralna wyglądała, gdy z lóż 
pokazywały się same wąsatei brodate twarze -+ 
2 tysh lóż, do których tak namiętnie i badawczo 


| kisraję się zwykle lorqetki młodzi krzesłowej j, 


parterowej Że chodzą do teatru, to bardzo do 
brze, — że wspierają instytucję narodową, to bar- 
dzo pięknie sx aie że ni: pamiętają o braciach, 
czekających na iek wsparcie w sieniach teatrt lob 
w zakątkach ulicy, to źle i bardzo brzydko. 
Oà pierwszego kwietnia zacznie tu wycho- 
dzić nowe pismo treści politycznej, w tormie przy- 
stęp .ej dla wszystkich: Nowiny ze świata. Re 
daktorem odpowiedzialnym jest pan Kieres, a głó- 
wną współpracowniczką pani Ludwika. Lesniow- 
ska. Potrzeba tego pisma jest jnż dowiedziona; 
dobrej więc myśli, życzymy powodzenia i szezę- 
śliwego rozwinięcia. 1 t 


W braku szczegółów. z pora bitwy- lezoyeb 
oddziałów w Królestwie i na Litwie, wyręczamy 
się dokładnym przeglądem różnych obozów, 2a- 
mieszczonym w Kölnische Zeitung z 25. b. m 

„Atak na oddział Langiewicza, który rozpo- 
ezął się 17. b. m.' pod- Pinczowem, = wykonano 
ponownie w dniach 18- i 19. b, m ipod Buskiem 
aż do Opatowie, zkąd powstańey w liczbie 2000 
nszli do Galicji. Reszta bandy była ściganą 20. 
b. m: w kierunku Koszyć . Rozbicie powstańców 
wpłynęło na uspokojenie mieszkańców, którzy na- 
bierają odwagi do powrotu do ognisk rodzinnych.* 
Tak brzmi urzędowe sprawozdanie: ostatnich wy- 
padków w depeszy. z Warszawy. A zatem tam 
wierzą, że już wszystko skończone. i chcą mx nas 
wmówić, że kozacy pozostawili 'jeszcze ognigka 
mieszkańców niezburzone, w okoła których mo- 
gą się spokojnie i bez. obawy gromadzić! Zna- 
Gzną część Królestwa jest dzisiaj pnstynią groza- 
„ui zasianą; reszta ulegnie temu samemu „losowi, 
Jeśli po każdej z niezliczonych małycb utarczek,. 
jak tę się działo w trzydziestoletniej wojnie, mo 
skwa paleniem okolicznych włości uświęci swoją 


zemstę. Ten sposób prowadzenia wojny jest tak | 


okropny, że w całej pelni zasłużył na klątwę 
całego ncywilizowanego Świata, jaka padła na 
Moskwę A nareszcie pojawia się znów ów pol- 
ski Poloniasz, Wielopolski, i prawi morały naro 
dowi polskiemu w swoim organie Dzienniku Pu- 
wszechnym, dowodząc zarazem zawzięcie, że.kraj 
obdarzony reformami w r. 1861, nie ma przyczy- 
my użalać się. .Na to odpowiada komitet central- 
ny w proklamacji z 21 marca, że po złożenia dy 
ktatury Langiewicza, obejmuje napowrót kiero- 
wnietwo powstania. A kiedy do Krakowa 23. b 
m. weszły szczątki korpusu Langiewicza, pona 
wia się obecnie walka z całą zaciętością na obu 
brzegach Wisły, w części zachodniej nad Wartą 
i nad Bugiem na wschodzie. W ostatnich dniach 
również toezyła się walka w Płockiem pod Mła- 
wą, na koleji, warszawsko-petersbarskiej pod Gro- 
dnem, a z drugiej strony pod Rawą, nad Rawką, 
a ostatecznie w Lubelskie; i kiedy moskiewskie 
raporta nieustannie wygłaszają zdobycze niepoli. 
czonej broni — w tym czasie figurują w polskich 
obozach. zdobyte działa moskiewskie. »Przytem 
nie trzeba zapominać, że do znanych powszechnie 
przekręcań depesz moskiewskich świeżo otworzono 
moskiewskie bióra nowin we Lwowie i „Krakowie, 
które przeciwne prawdzie wiadomości rozsyła- 
ją po wszystkich częściach świata. Oto n. p. pró 
bka: Dzienniki wiedeńskie, a za niemi cały tłum 
ionych dzienników ogłaszają następujące depesze 
jedna po drugiej: „Lwów, 21. marca. Powstanie 
na Podolu wzrasta. . lwów 21. marca. Osta- 
tnie wiadomości mówią, żę na całem Podolu i 
Wołynia panuje znpełny pokój.“ A te same wia- 
domości podaje Cvrrespondenz-Bureau, a redakcje 
tymezaBem szpikują różnemi przyprawami, jak n. 
p. Nordd. Allg. Zeitung następującym dodatkiem: 
„Wedle najnowszych wiadomości , , które po: 
obodsą z wiarygodnego żródła.“ Dla tego tylko 
wi. dajemy na tą manipulacje, aby dowodem 
wesj.' © że gra depesz lwowskich; krakowskich 
i warszawskich pod każdym względem jest mie- 
sumienną, a jedynym ratunkiem dla czytelnika 
pozostaje krytyczne porównanie wszystkich wia- 
domości.* i 


Breslauer Zeitung zamieszcza korespenden 
cję z Katowie 23. marca, której autor pndróżn- 
jący opisuje wypadki w okolicach Częstochowy 
w ten sposób: „Jadąc wczoraj do Sosnowie, nie 
zastaliśmy jeszcze pociągu warszawskiego, który 
już mieliśmy spotkać w Babach. W Kłomnicach 
musieliśmy czekać blisko trzy godzin, widzieli 
kmy tylko przejeżdżający osobny pociąg, którym 
jechał jenerał mianowany do iospekcji koleji; na- 
koniec doczekaliśmy się pociągu sformowanego 


koło 60 młodzieży spiesząć, eh te powBianiu, po- 
między niemi kilka kobiet, ubranych po męzku 
z-krótko oatrzyżonemi włosami. Nakoniee przy 


jechaliśmy! do Częstochowy, a ztamtąd do Mysz- 


kowa. Tutaj dopiero dowiedzieliimy się że Cie- 
szkowski na wiadomość o zbliżaniu się Moskwy 
od Janowa," w pospiesznyiu maręzu dstarł |do 
dworca kolei i zarekwirował pociąg osobowy. Rtó- 
rym odjechał dv ł.azów. Przedtem jednakże spa 
lił trzy mosty pomiędzy Zawierciem a Łazami. 
Musieliśmy nocować w Myszkowie. I dopigro dziś 
dotarliśmy do pierwszego spalonegu mostu. Most 
był znpełoie zniszczony tak dalece że murowane 
filary są uszkodzone, a najmniej 14 dni trzeba, 
aby go jako tako naprawić. Ztąd mnsieliśray iść 
pieszo blisko pół mili do trzeciego mostu. Tutaj 
w lasach należących do Rokitny zaszła” utarczka 
miedzy Cieszkowskiego oddziałem_a moskalami. * 
— Breslauer Zei ung nie podaje, dokąd się u- 
dał po utarczce oddział Cieszkowskiego 

, Ten sam dziennik z 26. b. m. pisze: . Ugło- 
szono w, Warszawie, że pociągi koleji żelaznej z 
Warszawy do „Petersburga mają odchodzić ç "pól 
de piątej rauo. Podróżni, którzy w. nagłych iqte- 
resach często. jeżdze do Petersburga, Zrobili u- 
wagę dyrekcji koleji, że w skutek stauu wojen- 
nego zabroniono wychodzić przededniem na ulicę 
nawci i z latarnią, i że w obecnej porze niepo- 
dovaa jest śród dnia przed czwartą jawić się na 
koleji dworcu, zanim pociąg odejdzie. Właścicie- 
łe koleji zążądali zmiany przepisów policyjnych, 
ale policja odpowiedziała, że pociągi „mogą į pò- 
żaiej odchodzić. A śród kłótni prześwietnych 
władz, podróżni muszą w domu siedzieć“ “V 
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_. Sprawa polska w sepącję francuzkim. — 


` „Posiedzenie zdnia 19. bm. Na poprzedniem 
Jeszcze posiedzeniy, zaraz po mowie ka. Napole- 
ona, oświadczył „minister Bill uli, iż odpowie na 
Wyrazy, „które zostały wyrzeczone pieroztropnie. 
„Dziś więc „słyszał senat i świat tę odpowięf,. z 
ust p. ministra, o którym opowiadają sobie Pa- 
ryżanie, iż zwyki dowodzić io, cv cesarz sobie 
życzy, aby było Guwieózionen. tak, iż gdyby 
wypadło Napoleonowi JTI po upływie tygodnia 
rzucić światu garścia argumentów wjxost przeci- 
wnych, minister Billault uczyni to,2,röwną zrę- 
cznością wymowy j bystrościę umysłu. Jest on 
ministrem bes teki. Niemcy przezwali go mini- 
strem do gadania ( Sprechminister.) Mowa. jego 
niezmiernie długa, „wije się jak kotylja. Oto 
trese JEJ". ho a = 

„Polsce mie nie pomogą rozprawy parlamen: 
tarne.. W Izbie wyrzeczono nboiewania godne 
słowa (aluzja do mowy księcia Napoleona. P. r.) 
a w interesie Polski życzyć należy, aby obok 
istniejących już kolizyj nie powstały kolizje sztn- 
czne. Wiadomo, że Francja ma żywe sympatje ko 
Polakom, które całe Europa podziela. Więcej je- 
dnak niż te uczacia należy uwzględniać čnropej- 
ski pokój, gdyż Polska od stu lat jest prawie 
źródłem niepokoju W dzisiejszem swem położe- 
niu nie może zaś Polska ani żyć ani umrzeć — 
środki zaradcze ' są tedy "niezbędne Interes En- 
ropy, Francji a nawet Rosji wymaga, aby Polskę 
uspokoić, to zaś stać się może tylko przez dogo- 
dzenie « prawowitym interesom polskim." Zna- 
myż jednak sposób prawdziwego załatwienia kwe 
stji? Czy doświadczenie z 1815 r. wywołał: ja- 
ką skuteczną polityczną kombinację? Wszystkie 
próby i asiłowania sprowadziły tylko rozruchy. 
Przedewszystkiem traktaty z r. 1815 nie są środ- 
kiem przeciw temu złemu. Restytucja Polski po- 
łączona tu z takiemi klauzalami,,że wszelkie na 
tych traktatach oparte reklamacje, zmieniają się 
w obec państw, które podzieliły Polskę, w illuzję. 
Gdyby zresztą Rosja uczyniła -00š na korzyść Po- 
laków, to ci się będy uważać zawsze. za nąród 
ciemiężony i trwać w, niezadowolenin nie przesta- 
ną. ,Gdy.im zaś udzieli się coś więcej, to użyją 
tego na to, aby uzyskać ito, czego im jeszcze nie 
dostaje. Tak się mają rzeczy od r. 1815, a wypły- 
wającę ztąd kolizje zmuszają do grunt wnej mo- 
dyfikacji tych kombinacyj. Taki jeststan rzeczy, 
by go polepszyć, nie potrzeba gorących słów sza 
łu, które naruszają sympatje i odstręczają obcą 


o a e A a m aji 

# „Potrzeba pono mniej mówić = a więcej dzia- 
lat, iw tym celv zbadać, jak się cała sprawa 
przedstawia z boku, z przodu i z tyłu. Najpierw 
spotykamy się tu z cesarzem Aleksandrem, który 
od nas przed kilku miesiącami jeszcze «odebrał 
zapewnienia sympatji i przyjażni z cesarzen. Kfó- 
ry podczas wyprawy włoskiej swem postępowa- 
niem oszczędzi} nam niejedną kolizję nad Renem; 
z tym cesarzem nareszcie, który gdy Francja dą- 
żyła do osiągnięcia natnralnej granicy w Sabau- 
dji, a inne mocarstwa swemi reklamacjami tru- 
dności *sprawiały.: swem uspvsoLieniem tłumił pe- 
wne na nowt powstające zamysły. Rzeczywiście, 


| moi“ panowie., gdy w stosunkach z państwami i 


monarchami zważymy siły, z któremi byssię zmie- 


w Częstochowie W Kłomnicach widzieliśmy o- | rzyć przyszło, gdy. zważywmy, że 7 przyjaznią jęd-. 


nego łączą się zazdrość.i nigqgwiść drugich: to 
„przekonam; się v konieczności zabezpieczenia 80- 
bie pewnych środków wyrównania i równowagi. 
Nie należy ni z tąd ni z-.owąd miotać gorzkiemi, 


dotkliweni słowy .na _wielkiegu, zapęzyjaźnionegą 


monarchę... 

„Obok Rosji znajdujemy Prusy, które się chę- 
tniej do pierwszej "skłaniają niźli ‘jakiekolwiek 
iune państwa, sąsiednie, Prasy, w. których ruchy 
wolności eora< bardziej się szerzą, gdzie wolno- 
myślne ideje skłaniają się do jednej z pożąda- 
nych nam kombinacji, i gdzie nareszcie objawia- 

“ją się narodowe sympatje i zdania, przyczyniają- 
ce się do załatwienia trudne) tej sytuacj Nie 
należy t raz naruszać Prus... 

„Naprzeciw tym dwóm państwom stoi Austrja, 
tak jak i onetraktatami z r. 1815 związana, która 
także otwięru swe podwoje wolności, która wśród. 
trudności spowodowanej różnością narodowości, ce- 
sarstwo solidarne utwierdzić usiłuje i zasądami 
konstytucji i cywilizacji się rządzi. Austrja poj- 
muje łatwiej niż jej sąsiedzi, że sprawa polska 
w starem rozjątrzeniu pozostać nie może, 46 Dara 
ża to jej interes na niebezpieczeństwo i że nare 
szcie nowa polityczna kombinacja europejskiemu 
spokojowi otworzy nowe, świetne widoki, Czyż 
mniemacie, że w stosunkach z Austrją , byłoby 
politycznem, przybrać barwę rewolucyjną i wy- 
wołać groźnem, zaczepnem zachowąniem się wszy- 

_Stkie namiętności , _przeszkadzając planom BZEZE- 
_ ryel choć świeżych zwolenników wolqości? Oprócz 
„tego są Włochy, które kiedyś będą potężnemi, 
które jednak dziś są młode we. bo sobą za 
przątnione, aby zaważyć stanowczo juy szali! Jest 
jeszcze Hiszpanja, jest j Szwecją - pierwsza 
bardzv, daleko, druga. bąrdza bljsky. Nakoniro 
Auglja, znajdująca się w szczególnej syluacji. 
W jej mowie objawia się absolutny Miberalizm, w 
_ sposohie jej działania” przezorność, która jest tak 
absolutną, jak jej liberalizm. (Bapdzo dobrze!) 
Polacy niepowinni się na to uskarząć, gdyż nie- 
jeden raz usiyszeli jnż z angielskiej trybuny z 
ust ministrów, że żaden premier angielski pie 
„miał zamiarn, dać Polakom pomog materjalną 
Oświadczył to r. 1862 lord Rassel, a temi daia- 
mi Palmerston. Anglja będzie sprzyjać wszystkie” 
mu, co siç stać może na korzyść szląchetnej spra- 
wy polskiej — ale czyż jest to dostateczną pod- 
stawa do swanturniczości, którą niektórzy pole- 
cać się zdają ?* 
Potem rozbiera Billauli zachowanie się Fran- 


„cji wobec polskiego “powstania, od samego po : 


Czątku tegoż Uważa pwstanie za narodowe iwy- 
łuszezą co Francja dotychczas czyniła dla Polski 
„drogą dyplomatyczną. Następnie muówi: t 

„Położenie Francji zmieniło się bardzo od lat 
dziesięciu. Z powodu wojen republiki i cesarstwa, 
bano się Francji przy każdym choćby najniuiej- 
szym ruchu; od kiedy zaś cesarz wytępił narośle 
rewolucyjne, woluość nie wzbudza w około Fran- 
cji obawy. Dzięki inicjatywie cęsąrza rozszerzyła 
się wolność wszędzie, kwitnie ona nie tylko w 
Madrycie i Turynie, ale w Niemczech, Prusiech 
i Austcji. Francja nie może już być podejrzywaną. 
Ta pierwsza niedogodność położenia Francji zni- 
knęła. Tak samo stało się i z drugą. Obawiano 
się wojennej potęgi Francji; nie przedsiębiorąc 
niczego bez sprzymierzeńców, którzy jego iutere- 
sa podzielali, nsunął cesarz i tę obawę. W sku 
tek tego powążają, szanują i kochają potężną 
Francję, 8 kto jej nie kocha, ten się jej boi. A 
stało się to tylko tym sposobem, że cesarz nie 
stracił nigdy z oczu interesu kraju, i że starał 
Się zawsze, przeprowadzić swe kombinacje hez 
rozlewu krwi, lecz związkami przyjaźni i wspól- 
nego interesu. Czyż mniemacie, że byłoby dobrze 
tę politykę, która Francji potęgę a cesarzowi 
powagę zapewniła, porzncić w obec sprawy pol- 
skiej? (Liczne głosy: nie! niet).. Kwestja polska 
jest. kwestją europejską 


Nie żąda ona odma 
odrębnej polityki lub wyłącznego działania, bo. 
wiązuje i interesnje vna wszystkie mocarstwg tą”) 


równo. Winne one sobie samym, jeżeli uczucie do- 
bra „prawa, sprawiedliwości i cywilizacji w nich 
nie zamarło, połączyć się z nami t usiłować prze- 
konać Moskwę i Prusy o ich i naszych interesach, 
przedkładając obu tyma mocąrstwom, czego po nich 
wymaga ludzkość, pokój europejski,” konieczność 
dla ich własnego dobrą. Czyż nieprawda że taka 
polityka przyniesie stokroć więcej korzyści jak 
separatystyczne dążenia, żesię nią strzeże pewniej 
bezsknteczności 1 starcia? Tak pojmnje cesarz 
kwestję polską. Auglja może jest już niedaleką 
od właściwej, odpowiedniej drogi działania... 
Spuśćcież się więc na politykę cesarza... 

„Nie idzie tn o słumienie, naszych nczuć ku 
Polsce, nie idzie tu o słabe odstąpienie bez słów, 
lub o npiększenie tej słabości krzykliwemi a bez- 
skatecznemi słowami. Idzie ta o wybór między 
rozsądną, poważną i skuteczną 4 awanturniczą i 
nieroztropna polityką. Orzeczony przez senat po- 
rządek dzienny będzie uchwaleniem pierwszej a 
potępieniem 'ustatniej... | 

„Wąszą uchwałą potraficie pogodzić wasze 
sympatje dla nieszczęśliwego narodn z waszemi 
boowiązkami dla własnej ojezyzny." ` 
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Napdjęgn. przeczytawązy tę mowę napisał 
n ` | . str. 5 4 s [ELI 
list do pana Billaulta Ż podziękowaniem, fż wyraz 
trafnie myśl cesarza „w sprawie, *która my jęgt 
drogą, i która posiada sympatje Francji.“ » 
14 (USB. SZEW. 
krunika. 

Ochotników z oddziału Czechowskiego. którzy sie 
schronili do Galicji, zwożą tu codzień do Lwowa. Wczo- 
raj wieczór przywieziono znowu kilkudziesięcin. Widzimy 
między nimi młodzież wszystkich klas, lecz najwięcej i 
przeważnie młodzier rzemieślojczą. Wielu z nich już wy- 
puszczono, i puszczają każdego, za którego ktoś z kre- 
wnych mb, znajomych zaręczy. Donosimy u tem dla 
tego, że jest wielu, którzy mająe krewnych pomiędzy 
uwięzionymi nie wiedza w jaki sposób wydobyć ich 
możne * *, - 

2 Prawie wszyscy przyjezdni ps hotelach otrzymali 
na dnia wczorajszym wezwania do policji, zapewne dla 
zrewidowania paszportów. 

i Nieszczęśliwa opadła nas teraz manja, obrzncania bło- 
tem ludzi najnczciwszych. 0 kim tylko wspomnisz do. ` 
staje zaszczytny przydomek: szpieg moskiewski! zdrajca! 
tchórz it. p. Bez żadnych dowodów rzucają na ludzi 
podejrzenie straszne. a kto nie jest dość energicznym, 
żeby zaraz dojść źródła potwarzy, ten przepadł na wieki 
w opinji. A czy ci. którzy tak lekkomyslnie ludziow 
śmierć moralną zadaja, czy pomyślą nad tem, jakie z 
tąd mastępstwa mogą wyniknąć ? czy ludzie ci wglądną 
w serca własne i zapytają sumienia: Jestżeś dość czy-- 
stym, żeby na iunych „rzucać kamieniem ? Swięty sprawa 
świetych i czystych potrzebuje obrońców, potrzebuje 
zgody i miłości — a biada temu, kto bez przekonania 
rodakowi straszna zbrodnię złęducza heg sieje ziarna” 
niezgody. Nie ujmujemy sie 23 fscołnyrii zbrodniarzami « 
narodowymi; , ale kto niewinnemu zarzuci zbrodnię, 
ten bierze na siebie” straszna odpowiedzialność?” Uznali- 
śmy za potrzebne powiedzieć. tych słów „kilki w obęc 
tego wo zńżęstarslyszyny: 


Sprawozdanie 

z posiodzstją R „wiejskiej d 267, marca 1853. 
U. V . 3 Mat | _ 

- Fosiedzceme zagajone 0 godzinie 27 wiecgowem. Po" 
odczytaniu protokołu 4 dunia 19. b. m, udząciono urlop 
p. Turasiewiczowi. Potem nawiądomił p. burmistrz Radę 
że p. Edu, Głowacki darował, gminie Lwów kilka sza- 
cownych dziej, dytyczących „administracji finansowej Mia 
sta Paryża. ri 

Z kolei przystapiono do aalatwienia dwóch vaglątytch 
spraw, chociaż nienmieszczony ch va porządku dziennym, a 
mianowicie: 0 + | 

Na wniosek p Adamskiego pozwolono na fyjmeza 
sowe udzielenie wsparcia w kw. 1000 złr. dla miejscowe- 
go fimduszu nbogich jaku część zwyczajnego wspqrcia 
rocznegu. na rok bieżący rachować się mającą jeszcze 
przed uchwaleniem budżetu miejskiego. 

Potem przystąpiono do obrady nad iustrukeją jene- 
ralną a raczej planem orgmizacyjnym dla urzedów ak: 
cyzowych miejskich i wam 

P. dr, Madejski jako sprawozdawca komisji , przed- 
łożył Radzie plan ten, w nadzwyczaj krótkim cząsie wy- 
pracowAny przez komisję, a zawierający tylke 15 pära- 
grafów. W swojej przemowie przypomniął , że komisja 
nie przyjęła projektu pp. Heimerai Baranowskiego , dzię- 
kując im wazakże za ich gotowość popierania komisji 
radą i doświadczeniem swojem. Potem wyłuszczył zasa- 
dy. na których plan organizacji oparty , n minnowicie, 
że umyślnie zarys ten o ile można krótko stylizowano, 
zostawiając bliższe objaśnienia szczególnym instrukcjom 
PAN | Ę miesza 

Zarys więc ten w 15 parzgrafech opisuje opłaty przez 
miasto pobierane, a mianowicie podatek konsumcyjny, 
dodatek gminny, podatek propinacyjny i kopytkowe, 
potem sposób opłacania, okręg akoyzowy > sposób obra: 
chunku, organa miejskie do tej czynności przeznaczone, 
a mianowicie komitet urzędników i straż sposób sklada. 
nia sprawozdań w Radzie miejskiej a piae imzednikoś * 
straży , instinkcię ogólna względem używania “instrumen- 
tów i względem obchodzenia się ze stronami, j 

Na wniosek p. Madejskiego' przyjęto pierwsze pięć , 
paragrafów ogólnych en bloe, i zaraz przystąpiono do 
obrady nad_$. 6 (wybranie. kumisji | d który - 
także bez dębaty został przyjety. 0 0% 0. 

Nad 8. 7. który ustanawia liczbę członków tej o 
misji z trzech i trzech Zastępców, wszezętx Sie nieco 
żywsza debata, gdyż niektórzy pp. radni uznali tę liczbe 
za zbyt szczupłą, wnieśli na wii dienię kgmisji na 
5 lub 6 członków. Nareszcie stanęła uchwała, aby ko 
misja była złożoną z 3 członków a 6 zastępców- 

Nad 8. 8. który stanowi”składanie rachunków przed 
pełną Radą corocznie, także debata się wszezęla. gdyż 
niektórzy pp. radni życzyli złożenia rachunków co kwar- 
tał. na co się jednak nie zgodzono, i 6: 8. przyjgte bez, 
zmiany. Sz "w 
Po krótkiej o a. także g. 8 co do Skia- 


au bióra. głównego | 8. 9. nadający Rzefowi tegoż pra- 
wie nieograniczoną władzę względem urzędników pvd- 
rzędnych Administracji. podwsobistą odpowiedzialnością, 
wszelako bez kaucji. 

Tak samo przyjęto resztę paragrafów dających in- 
strukcję co do obchodzenia się ze stronami i oznajmiają- 
cych bliżej skład urzędów wykonujących, których będzie 
1 główny, 10 na rogatkach i 1 nx dworcu kolei żelaznej; 
potem liczbę urzędników i straży, która, ostatnia razem 
ma wynieść 170 ludzi, t. j. 140 strażników, 18 nadstra- 
żników i 12 respicjentów; dalej płacę tych osób, która 
składać się będzie ze stałych pensji i tantiemy wyno- 
szącej razem 25*/, z czystego dochodu, gdyż dalsze 5*/, 
mają stanowić fundusz rezerwowy. Ten ostatni punkt 
trafił na opozycję, gdyż niektórzy pp. nznalj tantieme 
za zbyt wysoką, jednak został także przyjęty. Razem 
obliczono stałe płace urzędników i straży na 63.200 złr. 
rocznie, hez wydatków na mieszkania, koszary i t. d. 

Nareszcie uchwalona, aby magistrat jak najspieszniej 
rozpisał konkurs “na posady urzędników akcyzowych , Z 
terminem do ostatniego kwietnia b. r. Na czem zamknięto 
posiedzenie o godzinie 9'/, wieczorem, 
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Przegląd „polityczny, tp 

W Auglji i Francji wzmaga się agitacja na- 
rodowa za Polską. Dogosiliśmy już o wielkim 


mityngu w Londynie, na którym uchwalono? re-, 
zolucje jako adres do parlamenta i odezwę do', 


jo = 


Polaków | Bezolucje „już dawniej podaliśmy. Dziś | temu domagąniu się zapewne zadość się „stanie. 


półajemy adres” do Polak6 
a> „Polacy ! 


„Jak najserdeczniej życzymy wam powodze- 
nia w, obecnej najsłuszniejszej walce, którą pod- 


w. 


_|sjęliście „w celu odzyskania niepodległości waszej 


ojczyzny. 

„Z prawdziwą życzliwością radzibykmy oglą 
dać Polskę zajmującą na nowo zaszczytne i tak 
arcypotrzebne stanowisko pośród wolnych naro: 
dów europejskich.” < 

~ „dej podział był wielkiem dla Europy zgor- 
azeniem (scandal), jako też największem dla niej 
nieszczęściem. ' P ` 

„Polacy! Jaż ud dawnego czasn umieliście 
jednać dia siebie szacunek i podziwienie wszy- 
stkich szlachetnych nmysłów, zniewalając je ku 
sobie stałością niczem niezachwianą, domaganiem 
się spokojnie i z godnością praw narodowych, 
mimo wiekowego podziału i nciskn, i to w obee 
podstępnych knowań i krwawego pastwienia się 
wrogów nad wami VIT BE DBA, TĄ 
-- „Jem silniej utwierdziliście w naš icraz szą- 
cunek i podziwieqie poświęceniem i bohaterstwem 
na polach bitew: nie mogące bowiem wytrzymać 
dłużej bezustannych podżegań i męczarni, co- 
dziennie ponawianych prześladowań i obelg — po- 
stanowiliście, lubo bezbronni i niewidzący z ni- 
zkąd ratuvku , uciec się do ostatecznego prawa 
uciśnionych, do prawa odparcia siły siłą; to jest 
postanowiliście wy rozpaczy raczej umrzeć Śmier 
cią męczeńską, krusząc na zawsze kajdany, ani- 
żeli wlec życie oderwani od kraju i zagród ro- 
dzinnych, skazani ną hańbę służ nia w szeregach 
swych ciemięzców, a zostawszy ich niewolni- 
kami. przysparzać im jeszcze więcej niewolników. 
=  » „Szacunek ów nadto i podziwienie nasze dla 
was, nierównie więcej w oczach naszych podnio- 
slo się, iż polegacie na sobie samych w tej wiel- 
kiej walce, nie oglądając się na pomoc ani od 
dworów ani od gabinetów lub pośrednictwo dy- 
plomacji ~ iecz ufni jedynie w zgodę wspólziom 
ków, we wspólne kraju ofiaty, tudzież w ogło: 


'8zomą (przez was ważną zasadę, iż ziemia posia“ 


dana. przez kmieci ma odtąd być na zawsze ich 
własnością z zapewnieniem wynagrodzenia oby- 
wareli. "| c= i 
q7 «Niesprawiedliwszego ani prawniejszego nad 
„wadze powstanie, gdy przeciwnie nic nie może 
być większą niesprawiedliwością , bezprawiem i 
zgrozą „jak zawzietosć podła i ike wroga wa- 
szezo brodzącego 
się okrntnie rzezią niewiast i niemowiąt, starców 
bezsilnych i bezbronnego ludu. © ** m. 0% 

„Dreszczem przejmują nas te okrncieństwa— 
przeklinamy i protestujemy przeciw nim i ich spraw- 
com, przeciw pijanej bułatyce pożóg, rabunków 
i rzezi. One stawiają ludzi na równi z bydlętami, 
robią z nich potwory i chydę dla ludzkości. Je 
= to wszakże nas p iż krocie Moskali 
za.ówno z nami z obrzydzeni ją si 
na taki rodzaj wojny. aw wwa A aś 

„Macie za sobą zapał i życzliwosć wszyst 
kich, dusz uczciwych i szlachetnych. 

„Serca nasze mocniej biją radością za każ- 
dem zwycięstwem przez was oduiesionem. Bła- 
gamy aby najwyższy Bóg Zastępów zayłał i na- 
dal błogosławieństwo dla waszej broni i waszej 
sprawy, tej sprawy, która z pośród wszystkich 
innych „Jest nie mniej drogą dla patrjoty jak dla 
chrześciauina, a która jest oraz sprawą sprawie- 
dliwości i cnoty; wolności i cywilizacji. 

| „Zawiązują się tu komitety i zbierane będą 
pieniężne składki dla wag na wsparcie i nigę! 

Í „Oby jak najrychlej wybiła 
kończy trudy waszych bojów, zamieniając je w 
tryumf zwycięstw, godzina ta błoga, kiedy gruba 
pompka niewoji i cierpień z nad Po'ski się Toż 
garmie, kiedy z niej zbolałej opadną ostatnie krę- 
Pujące Ją pęta, a zorza wolaości w całym blaskn 
nad nią zajaśnieje i kiedy Wielka Brytanja z ra- 
tością powita swą sarmacką Siostrę, dzielną i 
ic pak woluą i miłującą „Woluość , ile że ta 

a |] najpewniejszą j jmi j 
swobód | e „mk i kó pokoja, 

- | Za przykładem Londynu idą inne miasta. 
W Manchester odbył się dnia 24. marca pod pre- 
zydencją lordamajora wielki mityug również (ze 
sprawą polską. Uchwalono te same rezolucje co 
na mityngu londyńskim. Oprócz tego zaś podano 
du ryą a angielskiego przedstawienie, aby lAn- 
blja uznała powstańców polskich jako stronę wo- 
dującą i ag". uznanie=ts innych mocarstw wy- 
jednała. Uznauie takie miałoby wielką donio-- 
Błość. Puwstańcy polscy zostawaliby wtedy pod 
Fa. praw międzynarodowych. Mogkwą mu- 
Słaby natenczas wziętych do niewoli traktować 
jako jeńców wojennych, Ustałyby rozstrzeliwa- 
nia, mordy, pożogi i rabunki. Naruszenie praw 
międzynarodowych, nadałoby mocarstwon innym 
prawo wmięszania się natychmiastowego. 

W parlamencie angielskim niema prawie duia, 
aby sprawa polska nie była poruszoną 'Przyja- 
ciele Polski korzystają z najmniejszej okoliczno- 
ści, aby ministrom i narodowi angielskiemu ją 
przypomnieć. *Ogobliwie odznacza się pan Hen- 
nessey ! Niedowierzą on 4pinisterstwn, aby się 
szczerze zajmowało tą sprawą, i stara się go 
kompromitować wobec narodu. 

Sprawę dwóch ajentów policyjnych, cepich 
rząd moskiewski w Warszawie pożyczył sobie n 
ministerstwa angielskiego, ak, 206 i =" Bo- 
tem poduiósł sprawę podróżniacęgo Anglika, „r 
xd dyw M dskwa*uwięziwszy Eo, domyśliwała” się 
Polaka Abiehta. Dopiero rząd angielski domysł 
moski wski sprawdzał i potwierdził. Teraz znów 
kodhiesiono sprawę wydania przez Prusy Moskwie 
i dwóch stndentów. Lord Russel oświadczył, iż już 
„poset francneki' tomagał się ed Moskwy wypu- 
*szczenią ha wolność tych dwóen studentów, i że 


—— 


w krwi niewinnej — bawiącego ` 


godzina, co za ` 


Zapowiadają teiaz nową interpelację, dotyczącą 
uwięzienia w Austrji Langiewicza. 

Co do uwięzienia Langiewicza. jaż i Francja 
wystąpiła w drodze dyplomatycznej. Poseł fran 
cnski w Wiednin, Grammont, otrzyma. polecenie, 
aby domagał się u gabinetu wiedeńskiego puszcze- 
nia na wolność Langiewicza, ah; swohodnie do 
Paryża uaać sie mógł. Tymczasem rząd austrjacki 
już mu 'przeznaczył Gras za miejsce interuowa 
nia, czy jak inne pisma denosze , Berno. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie donoszą o napa- 
dzie kozaków na oddział piechoty austrjackiej pod 
Czulicami. Vaterland następującą nad tem robi 
uwagę: „Kozacy tym napadem wprawili w swoim 
rodzaju świat niewdzięcznością swą w „ządziwienie, 
Jeżli — to jest prawdą „a nie wyrachowanem podej- 
rzywaniem co do Krzyżowej Gaz. piszą z Warsza- 
wy, iż od 6. tygodni jen. konznl anstrjacki w War- 
szawie udzielał moskiewskim władzom wojsko- 
wym sprawozdań urzędów ausirjackieb o ruenach 
powstańców nad granicą.“ "wę 

Kolońska Gazeta umieściła memorjał Wielo- 
polskiego, przedłożony księci. Gorczakowowi, a 
przez tegoż carowi Aleksandrowi w zimie r. 1860. 
Memorjał ten zatrwożył Niemce, gdyż wielka w 
nim zawziętość jegt przeciw nim, a osobliwie 
przeciw Austrji, Wielopolski przedstawia potrzebę 
odbudowania Polski (ab. kongresowej) z unią per- 
sonalną z Moskwą. Pisma niemieckie w ogłosze- 


| niu tego memorjału widzę zapowiedz pydobnych 


kroków zę strony Moskwy. Nam się zdaje, iż ten 
memorjał musiał być adzielony cesarzowi Napo- 
leopowi i że gabinet paryzki teraz go ogłosić ka 
zał, aby zwrócić uwagę Austrji, jakie plany przy- 
gotowują Się w Moskwie, yy razie, gdy powstanie 
będzie pokonane, W mewucjale tym zapowiada 
Wielopolski na wiosnę (1861) razkład. Austeji i 
utworzenie niemieckiego państwa. 


FTT 


Ostatnia poczta. 

Z placn baju mało dzisiaj jes. nowin. Pisma 
niemieckie donoszą, iż Mielęcki miał umrzeć w 
skutek otrzymanego strzału; dowództwo miał 
objąć Miszkiewiez zaraz pośród bitwy, która była 
zupełną wygrańą. Nie 60 lecz do 600 Moskali 
paść miało wi bojn. „Dalej donoszą” iż oddział 
polski nazajutrz po zwycięztwie cofnął się w lasy, 
nie czekając aż nadciąguie 3000 ludzi z Kalisza. 

O potyczce “pod Krasnobrodem między od- 
działem Lelewela a Moskalami, stoczopej dnią 24. 
marca, podają nam bliższe szczegóły. W drodze 
wiodącej przez krzaczki i |as, zrobił Lelewel zu 
sądzkę, gdy mn znać dano, iż kilka gotni koza- 
ków i nłanów się zbliża. Strzeleami obsadził krza- 
ki po obu stronach drogi. Na pagórku śród wzno- 
szącej się „drogi stąnęli kosyniery. Kozacy i nła- 
ni wjechali w las, a spostrzegłszy kosynierów, 
podsnnęli się dosyć blisko, poezem stauąwszy, 
zaczęli do nich strzelać. Lecz w tej chwili strzel- 
ey "ukryci D2 l0 kroków prawie, przywitali ich 
silnym ogniem. Przeszło 30 padło. reszta uciekła. 
Dopiero pózniej nadeszła piechota, przed którą 
Lelewel cofnąć się musiał, gdyż wprost poszła 
na bagnety, a strzelcy mieli tylko dubeltówki. 
Część jedna prawego skrzydła została odciętą i 
przeszła granicę koło Narola. Przewieziono tam 


również 6 rannych. o" 
“T Torunia donoszą iż W bitwie pod Mławą, 


którą*dnia |21 marca stoczyli powstańcy z Mo- 
skalami, tym ostatnim zabrano 3 działa. 

Na mityngu w Londynie postanowiono utwo- 
rayé międzynarodowy komitet dla sprawy pol- 
skiej, i zaproszono miasta Paryż i Wiedeń do 
współudziału. Z wielkiem natężeniem czekają mie- 
szkańcy Wiednia, co na to zaproszenie odpowie Ra- 
da miejska wiedeńska. Morgenpost, organ mieszczań - 
stwa wiedeńskiego, zapytuje, czy Rada miejska 
wiedeńska pojmie ; ważność « tego zaproszenia, 
którem od dwóch metropolji $yjata, Wiedeń nzna- 


| ny został jako trzecią. 


| 


<Telegramy Gazety Narodowej. 

Kraków 28. marca 9 godzina 
rano. Pod Kielcami pojawił sie oddział 
powstańców liczący 1000 ludzi. Wojska 
moskiewskie pod dowództwem pułkownika 
Czengierego, wczoraj wyruszyły z Micha. 
łowic i spieszą na wozach przeciwko nim. 
Mielęcki miał umrzeć w Gnieznie. Wzdłuż 
koleji warszawsko.-petersburskiej pod Mię- 
dzylasem i pod Grodnem stoczono z mo- 
aami zwycięzkie potyęzki. 


r A JARE E 
„| BB” Trzeci tom powieści Jana Zacharja- 


sliewicza pod tyt: W Przededniu 
Już wyszedł i abonentom pocztą roze 
zsłany. został Administracja Śro i 
— Narodowej przyjmuje przedpłatę na ę 

powieść w kwocie 3 złu. 


— 


Gospodarstwo, przemysł * © 
i. handel. 

Wiadomo, jak wałną rolg odgrywa 

niższy Dunaj pod wzgłędem bandlowym, 


ps 


zwłaszczą dla Austrji, Dowód tego przed:, 


stawia sprawozdanie komisji europejskiej, 
która ogłosiła wiadomość o robotach doko 
nanych dla poprawienia żeglugi, & oraz o 
ruchu statków, Według tego dokumentu 
_„żegluga na Dunaju przy ujścia do morza od 
r. 1850 ciągle się powiękąza i to przecię- 
tnie o 190 okrętów rocznie. W t. 1861 wy- 
płynęło ujściem Suliny 3085 okrętów. Pod 
względem parostatków, Austrja trzymała tn 
pierwszeństwo, wypłynęło bowiem jej 130 pa- 
rowców. Francja liezyła tylko.39, a Rosja 
35 parowców. Z okrętów żaglowych naj. 
większa liczba nosiła banderę grecka, było 
ich bowiem 1078. W ogóle bąndel na niż. 
szym Dunaju niezmiernie się wzmaga, a 
wzmóglbj się jeszcze więcej, „gdyby Ru. 
munja mogła raz uręgułować swoję ątosunki 
doinowe i 
Miasto vyarszuwa SKUONSIMOWAŁO w U 
płynionym roku: wołów sztuk 39.651, cieląt 
58.058. wieprzy 47.012, baranów 46.487 i 
około miljona wiader piwa. r i 
.— Na targ wiedeński spedzono. w Z€- 
szłym tygodnin 1970 szuk wołów (z Galicji 
602). Za najtuczniejszą sztukę płacono 150 
do 194 złr. WIO = : 
Ną targu twowskim d, 23, marca, 
płacono za woła wagi -A00 ff. miesu 1-90 ft. 
łoju, 38%, złr. 


re 


Przyjechali do Lwowa d. 26 marca 
PP. Wysocki K. z Hrehorowa. Komo- 
rowski W. z Bilinki, Szymanowski. W. z 
słociny, Sezański S, z,Błazowa, * Jokisz N. 
z Rosji, Siemieński H, z Polski, Buchethal 
T. z Czerniowiec, Skrzyński A z Polski. — 
Malinowski &. z Wołynia. Zelski A. z Ka- 
mieńca, Oczosalski 8. z Hrusiatycz. Uielecki 
Alf. z Porchowyj Wulewski K. z Klodra, 
Berezowski H. z Wodnik, Świerzawski J. z 
Horychiad, Zarudzki A. z Czortkowa. 
Wyjechali ze Lwowa d. 26 marca. 
PP. Jasieński A. do Wiednia, Bielski J: 
do Rychcic, Gołaszewski W. do Targowisk, 
Hr. Dunin A. do Głęboki. Łodyński H. do 
Miłatyna. — Morawiecki M do Złoęzoya, 
Karczowski S. do Fragi, Przysiecki Kar. do 
Rukomyszy. | 


—. oz 


Uwiadomienia 
Restauracja, 


pray dworcu kolei żelaznej w- pobliżu 
miasta Jarosławia ua trakcie z Polski 
z ogredem publicznym, pokojami go- 
ścinnemi, piwnicami i stajniami, 4 Wy- 
szynkiem trunków, jest od | maja b. 
r. na lat kilka do wynajęcia. 

Bliżźsza wiadamość w Zarządzie 
dóbr w Pawłosiowie, post. restante 
Jarosław. 151 “1—3 


w Paryżu, Berlinie i Wiedniu 


t 


Przeciw zarazie bydła d 


zasadczy polecenia zudn; 


alta ITALIA VY 


Proszek korneuburgski dla byda | 


Ia 


oskonały Środ 


k 


| 


Takowj upray wilejowany dla ccsaistwa austrjackiegy krójęstwa pruskiego i saskiegu , zaszczycony medalem X LE 
dynie w roku 18€2, w Paryżu, w Mnichowie i w Wiedniu, i ażywany w urółewskich stajniach w Anglji i|Prusiech ź 
pajlepszym sknikiem, jak świadczą zaszezytna uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał się pkuteczny m 

"dla koni przeciw grazołom, vęhwatom, kolkom , brakowi chęci do jadła, w mianowicie utrzymuje, kopie, 


n N 


przy dobref tuszy i ogoitości; " 


nau 


dla bydła rogatege przeciw dójce z krwią zmięszanej i wzdęciu, przeciw dójce złej i w. małej ilości. 
której jakość przęz użycie pawyższego proszku polepsza się w sposób zadziwiający, przeciw chorobom płuę. w czasie 
cielęnia się krów okazuje się użycie jego hardzo skutecąnem, niemniej korzystnie działa na słabowite cielęta ; 

dla owiec przeciw motylicy i wszelkim cierpienium podbrznsznym, których przyczyną nieczyaność organów, — 

Przeciw niepłodności zwierząt demowych zasługuje na polecenie 


Kwiat żywiczny. a 


Skład powyższych 


artykulów niefałazowanych urzymują jedynie we lkwowie Konstanty lą kierski,, uptęka Piotra 
Mikolasza. apteka A. Berlinera, i apteka Zyg. Rukera (dawniej Tomanka.) 


w Bóbrce U. Czarnik, w Przemyśla Fi: Gałdeczka i syn, w Brzeżanach J. Mergulies w Rzeszowie Schaiter r spółka, 


w Brodach W. Deckert, w Drohobyczu L. Kleczkowski, w Oświęcimie St. 
w Tarnopolu E. Latinek i A. Morawetz, w Żółkwi Krzyżanowski. 


"Skład perfum, kosmetyków i mydeł | 


: nujsławniejszej w Puryżu fabryki p. LEGRę WD, nadwornego 
dostawcy dworów fraucuzkiego, rosyjskiego i włoskiego 


na dep Śgo Honoracjusza Nr. 207. 
znajduje się u p. RUKERA — apteka dawniej TOMANKA we Lwowie. 


Dóm specjaluy wsławiuay we Praacji z wyrobu inydeł toaletowych jak 
również perfum różnego rodzaju, Najwykwintniejsze mydła łagodzące skórę i 
wydające woń najprzyjemniejszą są: iUdoskonalone Lactnariur albo Thridace 
COLD-CREAM — Amygdalin: zapachu malinowego IMPERIAL, 
Najmodniejsze perfumy „w. Pary żu i najwięcej przez znawców poszukiwane są: 
Lys de la. Vallee | Esencja z Banaga czyll figi indyjskiej. 
Esencja z fiołków wynalazku Legrand. „ . z2 kwiaty indyjskiego 

a z kwiatu Magnoji. ; z kwiatu bzo majowego. 


| — o —— i 

Smietana ORIZA de NINON de LENULOS utrzyjnuje świeżość i mło- 
docianą cerę skóry, jak również działa na "spędzenie zmarszczek z twarzy. 
LOTION ORIZA LACTE utrzymuje świeżość ciała i delikatność skóry i spę- 
dza najuporczywsze piegi.” Woda tonićzna z Chininy i pomada du 
BAUME da TANIN powstrzymują wypadanie włosów, odradzają je, zapobie- 
gają siwieniu, jak również 'czyszczą wyb rnie głowę. Dla uniknienia podra- 
bianych i fałszowanych artykułów tej fabryki, kupujący żądać powinni okaza- 
nią im znaków szczegółnych świadczących o wiarogodności dochodzenia. 


onian, 
‘Co tylk o 


Dołkowski, w Radziechowie A. Jaskiewiez, 


15 | dsQ* 1 

aa ane 

Pigułki z roślin 

p. Cauvin, | 

aptekarzą-chemiaty, Ucznia szWoiy wyższej 
w Paryżu, przy placu Tryumfalnej bramy nv- 10 - 

PIGUŁKI te pomagają trawięniu pokar-- 
mów, sę toriicżne ł krew. czyszqzące. Użycie 
ich łatwe u skuteczność niezawodna! Są je- 
dynym środkiem przeciw niestrawności, złym 
humorom, ostrości krwi, a najląpszem lekar. 
stwem na powrócenie do normalnego stanu 
funkcyj żywotnych. Przygotowane wyłg- 
cznie z roślinnych substancyj, | wzmacniają 
kiszki i trzewa, czyszęzą, nie utrndzają ż0- 
łądka i nie osłabiają Żadnegd z organów 
ciała, użycie ich nid wymaga ani dyety, ani 
osobnego napoju; pod tyur względem są one 
jednym z majdogodniejszyci i ną jskuteczniej- 
szych srodków czyszczących dótad znanych, 
i dlatego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak zapplenie kiszek, 
zamulenie żołądka, astma, moęny katar, li- 
szaje, migrena, ból głowy, szkrbfuły i t, d. 
pożądany sprawiają skutek. z 

Wartość PIGUŁEK p. Cauviu w dwóch 
słowach da się streścić: przywrącaja' i utrzy- 
mnją zdrowie. . 

Cena pudełka 1 zł. 25 kr, a z przesyłk 
1 zŁ 50 kr. Sg do nabycia w aptece póź 
Barankiem Wojciecha Molędzińskiego w Kra- 
kowie, n Stanisława Riedla w Samborze, n 
Mrozowskiego w Warszawie, u Chrościckie- 
go w Wilnie i u Tomanką we Lwowie. 
1 35 (4—0)* 


najnowszego na teraźniejszą porę 
z ubrań gotowych „Neglige” 


otrzymać można było, sprowadził już 


znany % tanich cen 


- prześliczne materje welniane 


36 


poleca takowe szanownym damom 


równie jak otrzymane 


cent. 


i swój niezaprzeczenie największy 


IMANTYL - 


a] 


jo t zł. to cent 


' Godne uwazgłędnienia!!! 
magazyn óbowia «4szelkiego „rodzaju 
„ód 18. września i. 2. na placu Marja- 


go obok domu zajezdnego pod Tygty- 
sem istniejący, polese -='-r 
Stowarzyszenie szewców lwowskich 
z tem oznajmieniem, iż tak co do jakośc: 
jako też taniości żadne obów:e, z obcych kra 
jów sprowadzone, w tym składzie znajdują - 
TEOR emu się niewyrówna |-' 
śinjąc ryz na względzie ' zapobiedz wzmaga: 
jącemu sig. sprowadzania obcego obówja, po- 
wtóre umiarkowanie, a przedewszystkiem 
co do taniości praktyczne wyrachowąnie , iż 
obówia łepszego po niżej nmieszczonej i sto. 
sownie do jakośc! włbżotej cenie żadną mia. 
ra uigdzie dostać nie można, pozostaje Sto- 
warzyęze ie w tem niezachwianem przeko- 
nanii iż wszelka tańsza wyprzedaż obówia 
we Lwowie. knpujacym w mierze tutejsze- 
go wyrobu li tylko stratę przynosi. i 
dusząc sobie iż to_ mniemanie kaĝĝen 
znawca podzielić i przeto zamiar Stowarzy- 
szeuia ku dobru ogólnemu wzmocnić zechce— 
podzje się do wiadomości następująca stała 
cena obówia. ~ THEA 
Buciki cieięce z gumiemstykg rożnego 
rodzajń - od 3/d60 6 zał, 50 kw. 
, „Buty juchtowe i cielęce, polskim kro- 
Jen. od 7 du 9 zł. 
bity kozłowe polskie od 6 do 8 zł. 


m4 


| ekim póź nr'1 w domu p. Łodyńskie- 


Pap mrnaweorta =r 


By mniknąć wszełkich nie: | 
przyjemności mogacych wyniknąć. 
powodu sprzedaży rękawiczek , 
glancown ych po różnych .prowinc : 

„Jach tałszywie jako mój wyrób, , 
jestem zmuszony oznsjmić szano ' 
wnej publiczwości, iż każda para” 

rękawiczek wy chodząca W 
„z mej fabryki 

w,raźnie jest zaopatrzoną „my. 
stemplem 


> 


E Z FABRYKI, ' 
k,- DWORSKIEGO- 
(WE „LWOWIE. 


ICE 


44. ! 10 =15) 


—s x = 


3 BY : 
Niżej podpisany »puleos do~ zasievta: 
wszystkie gatypki namon lacowych, 
pastewnych, jarzynnych i kwia- 
towych, zatęczając za dobroć i siłę 
kfiekowania tychże, jakoteż za rychłą 
i rzetelną uałagę, 


Neumann i Kieineru 
przy placu Marjackim pod |. 361, 
106 11—12 ' 


— R. m m _ S _- mmm E o oOo a 
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| » - -Rudolph Geschoepf, 


maszynista we Lwowie, 

poleca swojg na przedmieściu Żółkiewakiem 
i pod! 219 naprzeciw klasztoru OU, Baby- 
, anóg s 
| yyrovnię maszyn gospodarskich 
wszelkiego rodzaju Es 

4 72 4 

mianowicie 

młucarnie dolne i' piątrowe, młocaruie dolue 
razem z wialnigy- młymki polskie i niemiec- 
kin do czyszezenia zboża,, doskonałe młynki 
du mielenia zdaża, gniotowniki różnego ró: 
dzalu. manezy pmo iezterokonue, sieczkar: 
nie zwykle i angielskie, sieczkarnie francus 
kie na trzy gatunki sie.zki, ktore oraz mier- 
żwę.pxostują , maszynki do:rzniecia: drdewa, 
maszyny do korczowania pniaków, prze: 
trząsxcz6 do suszenia siaua i koniczyny, sie: 
kacze do buraków * kartofli, wagi krzyże. 
we i decymalne, prasy do wszelkich: potrzeb, 
koleśnicy, radła, Plugi w różnych rodzajach 
$ +. p. ła! 


I 

Przy: tej sposoknynci . osmiela jsię: Szano- 

woy Publiczno. 6 zapewnić, iż staraniem jego 
będzie przez dostarczanie dobrych! wero- 
bòw i żądanie jak u:jroniejązych Cens- uraz 
przez szybkie wykonanie powierzonych mu 
robót zjedia sokie zaufanie ogólne: 
ył ajoi 10—16 


O jr w 
Uniwersalne płótnu 
i reumatyczne 


aku najpewniejszy, prędko i niezawodne 
skutkujący rodel zapobieżenia wszelkim 
rodzajom gośćca, reumatyzmu, kurczów, ko- 
lek, spuchnięć członków, krwiotoków, zwi- 
chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 


| głowie i podagrze nie ma dotąd pewniójszi- 


go śwodka jak to płótno, BW 
Pakiet z przepisem używania kosztuje 
1 złr. 5 kr. wal. austr., pakiet . podwójnie 
silny na zadawnione cierpieuia 2 złr. 10 kr- 
wal. austr. Tndzież: 


„| Paryski uniwersalny plaster 


i . 1 . 7 
na wszólkiegć rodzaju rany, odmrożenia 


skład towarów jedwabnych 


Wydawca Hipolit Stupnieki. © 


po cenąch fabrycznych. 


odoisid. 


Słoją z przepisem większy kosatuje 82-46 
? mniejszy |. 33 > 

Dostać’ można jedynie w aptece Rucke- 

ra (dawniej Tomanka) we Lwowie, w han: 

dlu Tetrof. Seiferta w Krakowie i w aptece 


88 /8—8 | Jana Tomankt w Stanisławowie. 140 5218 
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